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Pod słońce 

Ze światłem mi po drodze, każdemu 
od razu lepiej 
nieważne zaszłości frustracja  
aporia obce słowa 
świata w kieszeń nie schowasz 
dłoń tak — uważaj — samemu 
można się zagubić w sobie. 

 

Wszystkie owoce świata 

Wszystkie owoce z drzew wszystkich w koszyku  
wyplecionym w czasie przyszłym nieskończonym.





Jesień, panie, jesień! 

Jak zwyczajnie 
jak niepostrzeżenie 
jak szybko 
zleciało 

stado ciemnych ptaków na wrześniowym polu. 

 

Wszystkie owoce świata 

Wszystkie owoce z drzew wszystkich w koszyku  
wyplatanym w czasie przeszłym dokonanym.  

Soczyste nad życie  
nadciągają metafory. 





Dyktando 

Do połowy pełny od połowy pusty  
lub odwrotnie (ale sobie wlewam!)  
niekoniecznie jest coś głębiej  
za granicę pewności uciekają przecinki  
kropki pozostają na stanowisku. 

Głód zbudził mnie w noc przed świtem. 
Jaki świat budujesz ze słów? 

Nie pisz po ścianie gwoździem.  
Tak się nie pisze, dbaj o styl!  
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Pętla czasu 

Czekanie.  
Gonienie.  
Takczynienie. 

 

Otawa (Teksty Drugie 1996/5) 

Przypadek. Po ludziach. Traf z ulicy, z szafy na książki 
wtórne. Tadeusz Komendant: „Znakiem ciągłości życia 
jest trawa, uparta i bez ideologicznej ojczyzny. Trawy 
nie można wykosić do końca, odrasta i daje następny 
pokos. Otawa to — według Małego słownika języka pol-
skiego — «trawa odrastająca po skoszeniu». Świadec-
twem ciągłości życia są prywatne biografie […]”. 



 



 



 





 



 


